Nr. 27 [moe mem no mów ] - Lwów, piątek 3 kwietnia 1925. 


RAKE.: Luo. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


oprawa hezrohoci 


Po zamordowaniu Bagińskiego I Wieczorkiewicza. | 
Muraszko członkiem P. P. P. — Władze odmawiają wydania zwłok. | 
WARSZAWA. i. kwietnia. (tel. wł) W kierownik eskorty, 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 
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Szyszkiewicz, zostali za.; 


Cena IO groszy 


Rok VII 


CENA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie al 220 
z dostawa do domu 
na prowincji . . ..... 
za granicą 
Cena pojedynczego egzempiarza 
na całym obszarze Polsto 


10 groszy . 
na prowincjonalnych dworcach 
12 gr. 3 
Rodakcja t Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21. 


Telef. w dzień Nr. 24 — od gods, 
10 wieczór drukarnia 496. 


Q pobór rekrufa na rok 1925. 
WARSZAWA. 1. kwietnia. (Tei .wi.). komisja woj- 
skowa „a mywaa sę usiawą © powołaniu r.kruia. Re 
fcrent Mączyński zaproponowa! eliminowania z us'awy 


driu dzisiejszym minister Skrzyński odbył kon- 
ferneję z posłem sowieckim Wojkowem w spra- 
wie zamordowania Bagińskiego i Wieczorkie- 
'WICZA. 

Wymiata więźniów ulegnie zwłoce, rząd 
polski będzie sprawę morderstwa traktował ja- 
ko sprawę wewnętrzną i jutro na posiedzeniu 


wieszeni w czynnościach, za uchybienie służ. cytrowego określenia kontyngentu rckrula przez ogól- 
bowe. że pozwolili Muraszce przyłączyć się do nikowe określenie. Tow. Liebermann zwrócił uwagę 
eskorty. „Kurier Poranny donosi, że Muraszko Trfrrenta, że lakie określenie jest nie wystarczające. 
był czynnym członkiem PPP. nie trudno się owca stawia wniosek aby kontyngent oznaczyć do- 
więc domyślić, pod jakimi wpływami działał. | kladnie na podsiawi: sanu liczebnego arm i podanego 

Żony Bagińskiego i Wieczorkiew;cza zażą-, W budżecie M. S. Wojsk. oraz aby czas służby okreśłić 
dały od władz wydania zwłok. Władze odmó- na 1 rok. W głosowaniu przyjęto poprawkę tow. 
wiły, motywując odmowę tem, że Bagiński i Liebermanna ustalenia dokładnej cyfry kontyngentu, 


—-.. 


semu przedstawiciel rządu złoży odpowiednią 
Starosta Zajączkowski i aspirant policyjny. 


np 1 RO E > ODER Z - z 


Sprawa zgromadzeń zdjęfa z porządku dziennego. 


Uchwały konwentu seniorów. 


WARSZAWĄ, 1. kwietnia. (Pat). Pod przewodnie. 
twom 'WiICEMATSZAYKA Moraczewskiego obradował wczo- 
Faj przedpoltkiniem konwent seniorów Sejmu. Konwent 
postanowi! czas przemówień przy dyskusji nad wnio- 


Wieczorkiewicz zginęli jaka więźniowie. | 


M m. a EW" OM] 


czytaniu zakończyć, nie “ograniczając czasu przemó- 
wień, wreszcie załatwić napłość wniosku co do roz- 
wiązania Sejmu. z tem, że w razie przyjęcia nagłości. 
* 1 dyskusja merytoryczna odbyłaby się na piątkowem 
skami w sprawie bezrobocia ograniczyć do 20 minut. Í posiedzeniu. W piątek ma się odbyć całodzienne po- 
sprawę zgromadzeń zdjąć z porządku dziennego, dy- , siedzenie. 
skusję nad ustawą o poborze rekruta w drugiem ; * 


Prowokacje obszarników. 


| "WARSZAWA, 1. 4..(AW). Związek zie- pertraktacji w sprawie zniżki płac. Wobec te- 
mian ponownie odrzucił propozycję nawiązania go związek zawodowy robotników rolnych pro- 
rokowań ze strejkującymi robotnikami rolnymi. klamował z dniem 6. bim. powszechny strejk, 
Związek ziemian oświadczył, że gotów jest do rolny w reszcie województw b. Kongresówki. | 
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Benesz o rokowaniach polsko-czeskich. | 


WIEDEŃ. 1. kwietnia. (Pat.) „Neue Fr. gospodarcze i polityczne znaczenie, ponieważ 
Presse“ donosi z Pragi: Benesz wygłosił dziś zawiera ważnie klauzule tranzytowe, i rozwią- 
wi komisji spraw zagranicznych senatu ckspose zujące wogóle kwestję tranzytu dla obu państw. 
dotyczące walki dyplomatycznej w sprawie bez- Chodzi także o zawarcie politycznego układu 
pieczeństwa europejskiego i stabilizacji poko. | arbitrażowego. Życzymy narodowi polskiemu 
jt Co się tyczy Polski, Benesz powiedział, œo |szczęś iwej i spokojnej przyszłości, prawdziwe- 
następuje: Nasze rokowania z Polską uważam go pokoju i kulturalirego rozwoju. 
za bardzo ważne. Chodzi tų o likwidację wszy- 
stkich nierozwiązanych dotychczas kwestji, wy- | 
riikających z układu w St. Germain, i z podzia- 
u Cieszyria, to znaczy o cały szereg kwestji 
dotyczących mniejszości, administracji, gospo- 
darki i finansów. Dalej chodzi o zawarcie u- 
kładu handlowego, który ma służyć w przy-' 
szłości jako trwała podstawa dla gospodarczych 
stosunków między obu państwami. Oznaączają 
one nawiązanie stosunków przyjaznych z Pol- 
ską. Uktad handlowy będzie miał bardzo ważne 
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Strejk robotników rolnych. - 
WARSZAWA. 1. kwietnia. (tel. wł.) Z od- 
działów Związków robotników rolnych napły- 
wają pomyślne wiadomości o przebiegu strejku. 
Władze naogół zachowują się neutralnie, choć 
z kilku powiatów donoszą, że policjanci agi- 
tują wśród robotników za złamaniem strejku i 
straszą więzieniem. Obszarnicy prowokują, nie 
chcąc wydawać paszy dla bydła. 


Wniosek p 1 rocznej służbie odrzucono, odrzuconó 
także wnios:k pos. Miedzińskiego na wyrażenie minj- 
strowi Sikorskiemu votum nieufności. 

3 : ||| 
Kwestja przyjęcia Niemców do Ligi 

Narodów. 

PARYŻ. 1. kwietnia. (Pat.) Echo de Paris 
donosi, że kwestjonarjusz, który Francja wy- 
szle do Niemiec, będzie zawiierał następujące 
pytania: 1) czy Niemay są gotowe przyjąć na 
siebie wszystkie obowiązki i ciężary ułakłada- 


|ne przez Ligę narodów, 2) jakie są zamiary 


Niemiec w stosunku do ich granic wschodnich 
oraz w: stosunku do Austrji, 3) punkt trzeci be- 
dzie zaznaczał, że Niemcy winne wypełnić Iw- 
ki w swoim memorandtym zobowiązując się do 
poszanowania granic włoskich i beljijskich, 
tak samo jak! i granic francuskich. Wedle Pe- 
tit Parisien sojusznicy będą się starali o udzie- 
lenie łącznej odpowiedzi na propozycje niem. 
(ESEE TENENECCCEE OOOO" NOWE ANA | 


Obrady komisji administracyjnej. 
WARSZAWA, 1. kwietnia (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji administracyjnej prowadzo- 
no dyskusję nad art. 2. projektu ustawy o ordynacji 
wyborczej. Poseł Putek (Wyzwolenie) odczytał kilka- 
dziesiąt petycji, proiestujących przeciw nierówności 
prawa wyborczego. Tow. Uziębło wygłosił doskonała 
przemówienie, w którem zbijał argumenty prawicy. 
Na wniosek law. Pragera z powodu braku kompletu 
posiedzenie przerwana. 
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Podwyższenie opłat paszportowych. 


WARSZAWA. 1. kwietnia. (Pat.) Dziennik 
Ustaw ogłasza przepisy dotyczące opłat za pasz. 
porty na wyjazd zagranicę. Wedie tych prze- 
pisów paszport zagraniczny z dniem 1. b. m. 
będzie kosztował 250 złotych, za pozwolenie 
na powtórny wyjazd 250 zł., za paszport wielo- 
krotny 750 zł., za ulgowe zezwolenie na po- 
wtórny wyjazd w celach handiowych i prze- 
mysłowych 25 zł., za paszport ulgowy w celach 


| leczniczych, kulturalnych i delegacyjnych 20 zł. 
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Konstytucja wejmarska wybór prezydenta 
Rzeczypospolitej powierza bezpośrednio naro- 
dowi całemu, a nie zebraniu narodowemu, jak 
to czyni konstytucja polska. Wybory bezpośre. 
dnie, plebiscytowe, wolne od niebezpieczeństw 
tylko w społeczeństwie dojrzałem nie ulegają- 
cem denagogji, politycznie dobrze zorganizowa- 


nem. Niemcy zdały przy pierwszych powszech-| wspólnego kandydata. 
nych wyborach prezydenta cgzamin dojrzałości. | tej potrzebie daje wyr 
Wynik wyborów: odpowiada zupeinie przewi-| publikanin w. 
wianiiom polityków lewicowych w ogólnych za-| kompromisu. 


rysach zgadza się z wynikami wyborów gru- 
dniiowych do parlamentu, po poczynieniu przez 
wybonców oczekiwanych korektur. 

Udział ogólny był o 10 proc. mniejszy niż 
w grudniu, ubytku tego nie poczuli socjaliści, 
którzy w stosunku do ogólnej ilości oddanych 
głosów mają przyrost, podczas gdy komuniści 
stracili trzecią część wyborców. Tlumaczą się 
karykaturalno.cią swego kandydata, ale to nie 
thumaczy poniesionej klęski, gdyż nie o wiele 
więkej zdobyliby głosów, gdyby ich stać było 
ra kandydata nie wywołującego uśmiechu po- 
litowtaniia. ° es E 

Polityka niemieckiej partji socjalistycznej o. 
kazaa się zwycięską i przystosowaną do psy- 
chy i dążności proletarjatu niemieckiego, jest 
jego wiernym wyrazem. Darąmnie prowokują 
radykaliści, komuniści wraz z reakcją niemiec- 


Wilheim II. otrzymał kiłkaset głosów, po 
kilka w okręgach. 


~ Z końcem kwietnia odbędzie się drugie! 


glosowanie. z którego prezydentem wyjdzie ten. 
kto uzyska względną większość, tj. więcej niż 
każdy z współkandydatów. ~ : 
Demokracja musi zgodzić się na jednego 
„Vorwarts' dzisiaj już 


H. D. 
S two. ZOE" TEREE 


Przyjazd Benesza du Warszawy. 
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Meksyk. rząd robotn. przy.pracy. 


Częściowe rozbrojenie, —- „Attache pracy". — Zw. 
zawodowy funkcjonarjuszy państwowych. 


Dzięki swemu rządowi robotniczemu Me. 


„ksyk postąpił znacznie na drodze postęp. Prze- 


dewszystkiem przeprowadzono redukcję zbro. 
jeń: ma rok 1925 zmniejszono budżet wolska i 
marynarki o 1/3, z 130 miljonów pezos na 87 
miljonów. Wojsko, którego liczba przez to zo- 


az hasłem: Prezydent re- stała zmniejszona, będzie używam do robót 
ybrany głosami republikanów. bez | publicznych, głównie do budowy dróg. 


Na szczególną pochwałę zasluguje fakt, że 
socjalistyczny prezydent Meksyku. generał Cal- 
les, na propozyc'ę ministra pracy, tow. Moro- 
nes wysłał do Waszyngtonu pierwszego ;,atta- 
che pracy“. Jest zamiar wysłać takich attache 


WARSZAWA, 1. 4. (AW). Termin przy-| także do Paryża. Berlina, Buenos Aires i do 
jazdu ministra spraw zagran. Benesza zosta] | środkowej Ameryki. Zadaniem ich będzie stu. 
dokładnie ustalony na dzień 20. bm. Min. Be.|djowanie ruchu robotniczego i zawodowego, 
nesz zamierza osobiście podpisać układ handlo. | ustawodawstwa robotniczego i socjalnych re- 


wy polsko-czechosłowacki. Rokowania w tej 
sprawie dobiegają już końca. 


Zuchwały napad bandytów. 

NEW YORK, 1. 4. Onegdaj czterech u- 
zbrojonych ludzi ;wtargnęło do kantoru zna- 
nego maklera, mieszkającego w jednej z uajbar. 
dziej ożywionych dzielnic. Bandyci skneblowańi 
właściciela i dwóch znajdujących się w kanto- 
rze klijentów, poczem zrabowawszy djamenty 
ogólnej wartości do 100.000 dolarów, umknęji 


ką oderwanie się proletariatu od poiityków so- 
cjalistycznych. Proletarjat stoi przy swych wo- 
dzach niewzruszony. pełen zaufania, jakoby 
mur rosniący w nowe przybywające mu pokłady. 

Reakcja niemiecka zawiodła się w swych 
jawmie gloszonych oczekiwaniach. Przeciw 10 
miłjonom monarchistów, stanęło 13 miljonów 
twardo stojących przy sw'ym sztandarze repu- 
blikanów. By zwycięstwo Republiki należycie 
ocerfić, trzeba wziąć pod uwagę trudne poło- 
żenie Niemioc wobec zagranicy, nie popjerają- 
«ej rjaieżycie demokratycznego rozwoju państwa. 


autem. 


BAEZEWSKIEGO 


Dereniówka 
Jarzębinka 
Morelówka 


Nie obeszło się bez jaskrawych protestów Orzechówka 
przeciw Rzeczypospolitej, poegających na jaw- Pomarańozowa niesłodzona 
nej kandydaturze Ludendorffa 1 niezgłoszonej Tarniówka. s 


Wilheima Il. Przeciw Ludenklorffowi nacjona- 
lici, zagniewaui z powodu złamania solidarno- 
ści, wydali odezwę ozdobioną rysunkiem przed 


Wiśniowa niesłodzona 
wytrawne : 


stawiającym Ludendorifa w papierowym kape- 

juszu jeriera'skim, na drewnianym koniku. Gru- cj ere sg R i 
pa stawiająca Luderidorifa straciła połowę glo- arzębia 
SÓW Tarniak 


z grudnia 1924. 


kalumjami, inwektywami i poniekąd deruncja- 
cjami całej prasy. skierowaniemi pod adresem 
genialnego kryminologa, gdyż nie należy to do 
ram triniejszej pracy; chciałem iednak stwier- 


Rehabilitacja Jana 
Nepomucena FlaczktEwicza. | o enian wy jednym gaj 


Każdy sobie zapewne dokładnie przypomi-| większych genjuszów śledczych. jakie wyda- 
na ową głośną kradzież, dokonaną w domu|ła nasza odrodzona Ojczyzna i że każdy cień 
wyższego urzędnika policyjnego. Jana Nepo-| padający na grób tego wielkiego człowieka, 
mięcena Flaczkiewicza, którą długi czas komen- | staje się ogromnym cieniem padającym zarazem 
towały prawie wszystkie dzienniki Rzeczypos-|i na nas wszystkich. 
politej, nie wyłączając „Gazety Administracji Stojąc przez wiele lat u boku znakomitego 
i Poicji Państwowej". detektywa i mając zaszczyt żyć z nim w nai- 

Dziś, kiedy ś. p. Jan Nepomucen Flaczkie.| bliższej przyjaźni, spróbuję scharakteryzować 
wicz leży już w grobie, dzięki pomyślnie prze-| go fako człowieka i kryminołoga- gentelmena, 
prowadzonej na nim operacji wyrostka robacz-| co wydaje mi się konieczne z tego względu, iż 
kowego, czy też robaczka wyrostkowego, u-| niektórzy jego bjogratfowie nie potrafili uwy- 
ważam się za zwolnionego z danego słowa i|datińić zasadniczych rysów jego charakteru i 
zrywam ową ciążącą mi pieczęć tajemnicy, aby | metod, jakiemi się w swojei pracy śledczej po- 
we właćciwem świetle przedstawić cały prze- | sługiwał. 
bieg zdarzeń, związanych z tym głośnym w hi-; Nie przeczę, że Sherlok Holmes był pier- 
storji kryminalistyki wypadkiem kradzieży któ-.| wowzorem dla niego. Owszem! Ów genjalny 
ry Śp. Jana Nepomucena Flaczkiewicza posta-| analityk i syntetyk — analityczny z Baker- 
wił najniesłuszniej w nickorzystnem oświetle-| street był dla niego objawieniem, wzorem i 
miw i — jak to mówią — poniekąd „zapędził | prototypem, na którym się wzorował do tego 
do grob‘. 5 stopnia, iż naśladowať go nietylko w metodach 

Z przedstawionych poniżej wypadków. w | śledczych, ale nawet w prywatnem swem žy- 
«tórych genialny kryminolog śp. Jan Nepomut-| ciu, w nawyczkach, w ubiorze i zewnętrznych 
cen odegrał główną rolę, wyniknie niezbicie, akcesoriach swojej niezwykłej osobistości. 
że w Ś. p. Zmartym, utracilićjny jednego z naj-| Jan Nepomucen Flaczkiewicz grał na skrzy- 
tęższych genkuszów śledczych, który aczka- pcach, nosił szkockie ubranie w kratki i dżo. 
wiek wzorując się na niemniej genialnym Sher- kiejkę, oglądał wszystko przez lupę. patil faj- 
loku Hlolmesie, potrafił jednak stworzyć typ kę z krótkim ustnikiem, wstrzykiwał sobie w 
wspóÓ.czesriego gentlemena- detektywa o wybi-|'wolnych chwilach kokainę i miał gospodynię 
tnie i rdzennie polskim charakterze.. | domu, 

Nie będę się tu rozprawiał z zarzutami, | Sherlok Holmes był dia niego niedościgłym 


W. RAORT. 


form w odnośnych krajach i utrzymywanie sta- 


jlego związku z robotnikami tych krajów. 


Natomiast tneksykański rząd nie miamuje 
dla swych zagranicznych przedstawicielstw atta 
che wojskowych. Zamiast przedstawicieli woj- 
skowości przedstawicieic pracy — oto zamiafa, 
której przyklasnąć na:eży. j 

Również w łonie meksykańskiege ruchu 
robotniczego daje się zauważyć znaczny roz- 
wój. Tak np. przed niedawnym czasem zorgani- 
zowali się funkcjonarjusze państwowi w zwią- 
zek zawodowy. 

W programie swym nowy ten związek wy- 
raźmie jako swój cel okreśła usunięcie błędnego 
zapatrywania. jakoby funkcjonariusze państwo- 
wi stanowili jakąś pośrednią warstwę, coś w 
rodzaju klasy buforowe; między kapitalistumi 
a proletarjatem, bo w rzeczywistości są umi 
tylko pracowmikami, sprzedającym: swą pracę 
za zapłatę. - 

Po za tem program oświadcza, że na wy- 
padek, gdyby zostały zagrożone zdobycze re- 
wolucyjne, funkcjonarjusze państwowi 'są go- 
towi do energicznej ich obrony wespół z inny- 
mi zawodami klasy pracującej. f 
Í U ooul «-SAONNNRNNA WRO SR 


'Rabindranath Tagore chory. 


LONDYN. 1. kwietnia. (Pal) Wedle doniesieni" z 
otoczenia Rabindranath Tagore s'an jego zdrowia po- 
gorszył się znacznie. Nastąpilo oslrbienie serea, co 
daje powód do obaw 


wzorem, o którym ustawicznie myślał, które. 
go naśladował. wielbił i z którym nawet kładł 
się spać. Myślę naturalnie o książce Comana 
Doyle, w której dr. Watson tak bajecznie po- 
trafił przedstawić działalność swego, przyja- 
ciela z bBakerstreet. À 

Jeśli przypomnimy sobie, że i ten najgenjal- 
niejszy z genialnych detektywów, jakim był 
Sheriok Holmes, poniósł , porażkę i falszywie 
postawił tezę śledztwa w sprawach: Pyczoft 
et Pinner, John Openshav contra Coventry w 
hrabstwie Sussex, lub też został wystrychnięby 
na dutka w głośnej sprawie trucicielskiej, zna- 
nej pod nomenklaturą „afery z Portsdownhiliu* 
— to tylko ludzie złej woli mogli żądać od Ja- 
na Nepomucena Flaczkiewicza zupełnej nieomy!- 
ności w sprawie tak skomplikowanej. jaką by- 
ła głośna kradzież, 'dokonanu w ijego miesz- 
kaniut. 

: Sprawę tę spróbuję przedstawić w chrono- 
logicznym biegu wypadków i tuszę; że nawet 
ludzie. odnoszący się najbardziej sceptycznie 
do pracy i metod śledczych Jana Nepomucena 
Flaczkiewicza. uznając: w nim gonjalnego a- 
nalityka, który kryminalistyce polskiej utono- 
wał drogę i naprowadził na tory, po których 
od dawna już kroczy policja angielska za prze. 
wodem swego Mistrza — Sherloka Holmesa. 


L. 


Pewnego deszczowejo popoludnia, -— -było 
to w pażdzierniku 192% — wstąpiłem do me- 
go przyjacie!a Jana Nepomucena Flaczkiewicza, 
który zamieszkiwał kilka wygodnych i zaci- 
sznych pokoji, przy ul. św. Genofefy. i 

'(C. d.m.). > 
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AE GASI WSE DA ak „DZIENNIK LUDOWY". 


Samosąd nad handlem więżniami. | 
Zmarły tragicznie poeta i działacz grwniń- 


_ Przodownik policji państwowej Mutraszko -- | jaka przepojony. jest duch armii policyjnej w ski Sergo Kuruliszwili wrodził sę w 1893 r. 
śmtertelnemi strzałami pozbawił życia dwóch Polsce. Czym ten nie może ujść bezkarnie, bo w mieście Czatui w Gruzji. Po ukończeniu 
bytych oficerów polskich Bagińskiego i Wie. mcerd jest mordem, choćby został dokonany na gimnazjum przeniósł się w 1915 roku na po- 
czorkiewicza w momencie gdy byli już u ceiu największym zbrodniarzu, ale zarazem musi litechnikę do Kijowa, gdzie poznał Polkę emi- 
swej podróży, gdy mieli właśniie przekroczyć spowodować rewizję dotychczasowego postępo. |grantkę Zofję Kaufmanówną, którą poślubił 


Sergo Kuruliszwiili. 


granice Polski. Ludziom, którym ceia więzien. 
ta damykała raz na zawsze możność życia na! 
swobodzie i kortynuowania zbrodniczej działał. | 
ności terorystycznej otwienała się bajeczna ka- 
tjera w Rosji. Jako „męczennicy sprawiedliwo- | 
ści polskiej“ byliby niezawodnie otrzymali pier. 


wszystkiem w dziale polskim. 
Tej ich karjerze położył kres podrzędny | 
jonarjusz policii państwowej, stanąwszy 
poza prawem i ponad decyzję prez. Wojcie- | 
chowskiego „którzy obu zbrodniarzom zamienił | 
karę śmierci na karę więzienia. 

Czyn Muraszki może się stać precedensem 
dła wielu innych Muraszków, tembardziej, że 
funkcjonarjusze policyjni nie bardzo wiedzą, | 
gdzie się kończy ich władza, a gdzie się za-! 
cayna władza sądów. O samosądach policji wie- | 
my zbyt wiele, by czyn Muraszki nie miał | 
wzbudzać niepokoju, że naśladowców prędko | 
znajdzie. Wszystkie środki inkwizycyjne, ła- 
kiemi posługuje się policja nie są niczem wię- 
cej aktem zemsty „czy, „sprawiedliwości“ | 
na ofiarach, kióre się dostały w jej ręce. Nau- 
czony wielu przykładami Muraszko poszedł tyl- 
ka o krok dalej. Inni biją, on zabił. Czyn jego 


wykwitł z atmosfery nieczystej i niezdrowej, | 


Konjunkitura dla „panujących“ staje się co- 
raz gorsza. Skoro po wojnie swiatowej, trzai 
najpotężniejsi „monarchowie z łaski bożej”, tak 
niełaskawie zostali zepchnięci z swych tronów 
i wyrzuceni poza nawias życia polityczno-spo- 
łac , można twierdzić, że monarchów opu- 
ścili bogowie wszystkich wyznań. 

W tych dniach ukazała się broszura pt.: 
„Republika europejska, która na podstawie ze- 
branego materjału faktycznego wykazuje, jak 
wiele ludy europejskie kosztowała (i jeszcze 
kosztuje) zabawa w królów. Autor podaje prze- 
gląd olbrzymich wydatków, które ponosiła Eu- 
ropa dla swych panujących. — Stwierdza, że 
Niemcy na swych 22 „ojców: kraju, wyda- 
way rocznie 50,948.720 marek państwowych. 
fobuiczenia w wakca niemieckiej) Niewłiczone 
są tu nadzwyczajne wydatki jak zwolnienia od 
podatków, porta, bezpłatna jazda kolejowa i 
wiele innych, gratyfikacji. Wszystkie inne ludy 
eitropejskie, razem wzięte, za przyjemność ży- 
gia pod berłem monarchów musiały rocznie pła- 
cić 184,940.400 marek państwowych. — Wojna 
światowa pozostawiła w Europie 13 republik 
i 13 monanchji — i tych 13 panujących kosztuje 
jeszcze Europę 41,136.400 marek niem. O ile 
taniej gospodarzyćby mogły ludy €uropejskie 
gdyby poiożyły kres swej zabawie w królów, 
wynika z tego np. faktu, że prezydent St. Zje- 
dmoczonych, większych niż cała Europa, po- 
biera pensję roczną w wysokości tylko 75 tys. 
dolarów, z czego odpada 6.000 dolarów na po- 
datki. Książę z Schwarzburg-Rudolistadt, ma- 
leńkięgo państewka niemiackiego — pobierał 
wyższą gażę, chociaż miał tylko coś koło 70 
tys. „poddanych“, podczas gdy Unja liczy 110 
miljonów mieszkańców. 


Prześladowanie prasy opozycyjnej 


na Węgrzech l 
Na omadzeniu organizacji zawodowej 
brdapeszteńskich dziennikarzy, które się nie- 
dawno odbyło, podano ciekawe fakty, dotyczące 
prześ nia prasy opozycyjnej. W ostatnich 
miesiącach sądy hr. Bethlena zasądziły za prze- 
stępstwa prasowe rędakiorów poniżej podanych 
pisn na następujące kary: 
„Az Est“ — 1 rok więzienia i 63 mitjonów 
grzywny, „Esti Kurier“ — 7 miesięcy i 59 
miłjanów, „Vilieęg** — 6 miesięcy i 40 miljo- 


wania sfer decydujących. 


Wieczorkiewicz i Bagiński byliby dalej 


cierpieli w więzieniu, gdyby nie system wpro- | 
wadzony w Polsce i w Rosji, a absolutnie nie-| 
znany w czasie pokoju w żadnych innych kra- 7 E P T i 
, Si, k <- jach. Bolszewicy sztuczrjie mnożą męczenników roku wraz z przedstawicielem Oruzji na pan- 
wszorzędnie dygnitarstwo w Rosji — przede- polskich, aby za ich wydanie uzyskać swoich |Stwe po'skie, księciem Eristowem, jako urzę- 
emisarjuszy, grasujących na ziemiach polskich. dnik tegoż. | 


Wymiana może, jednak dotyczyć tylko grubych 
ryb, jak właśnie obaj zastrzeieni przez Mura- 
szkę, jak Dąbal i innych. O szaraczkach rząd 
sowiecki nie zabiega, ci odsiadują długoletnie 
kary za rozszerzanie odezw komunistycznych, 
za nieostrożnie wypowiedziane słowo, ale o tych 
rząd sowiecki się rłie troszczy, jemu zależy 
nia takich, co uprawiali w Porsce akcje terro- 
rystyczno-sabotażową, co utrzymywali kraj cały 
w niepokoju i naprężeniu. A rząd polski tych 
wiłaćnie największych zbrodniarzy Rosji wyda. 
wał. nie przewidując, że znalazłszy się w Ro- 
sji stać się mogą dobrymi instruktorami nowych 
zastępów dla zbrodniczej roboty w: Polsce. 
Strzały Muraszki powinny nawrócić czyn. 
niki decydujące z fałszywej drogi. Należy raz 
skończyć z systemem handlowania więźniami. 


Instytucja królów a republika europejska. 


Jek wyglądalty rządy ,pomazańców bożych“ 
wrodzonych do władzy — jak twierdzą monar- 
chiści — wykazuje dosadnie historja powszech- 
ma. Na tronach — nie mówiąc o niedołęgach 
i zbrodniarzach — zasiadali bardzo często kre- 
tyni i obłąkańcy ; nigdy atoli nie zdarzyło się, 
aby ludy na prezydenta powołały kiedykolwiek 
idjotę łub obłąkanego. A 

Autor stwierdza dałej, że wszysikie wysoko 
kulturalne ludy starożytności, Żydzi, Rzymia- 
nie, Grecy w czasach swego rozwoju były 
ściśle republikańskie i dopiero gdy stępił się 
zdrowy umysł państwowy, zapanowała korupcja 
i gwałt. Systen dwóch konsilów w starym 
Rzymie miał na celu ochronę przed aktami 
gwałtu osobnika, będącego u steru, czemu za- 
pobiegano w ten sposób, że konsulowie wyko- 
ntywali władzę na przemian co 24 godzin. — 
Także w starych Hindusów: królestwo zdołało 
się ugruntować dopiero po zaciętych walkach 
z ludem i rychło potem ukazały się objawy 
upadku. ! 

Autor broszury, wyciągając z powyższepo 
wińioski, dochodzi do przekonania, że o ile ludy 
europejskie chcą doprowadzić do trwałego po. 
koju (gdyż w charakterze władzy królewskiej 
jest dążenie do rozszerzania się i umocnianią. 
oo stwarza imperja'izm i wojrty). muszą starać 
się o użednostajnienie swych konstytucii, ma- 
jące wyrównać drogi „republiki europejskiej‘. 
Może to stać się tylko wtedy. gdy lway zde- 
cyduą się spensjonować pozostałych jeszcze 
królów, a wówczas nic nie będzie stało na prze- 
szkodzie utworzeniu republikańskiego związku 
Europy. 


nów; „Magyarorszag“ — 4 miesiące i 10 mi. 
ljonów, „Nepszava“ 4 lata i 29 miljonów. 
Zawważyć należy, że cztery pierwsze pis- 


ma są dziennikami burżuazyjnymi. „Nepszava” | czących emigracji z Polski w ostatnich 


w 1916 roku, poczem nie ukończywszy poli- 


' techniki. wyjechał z żoną z powrotem na Ka 


kaz i osiadł w Tyflisie. 
Kuruliszwili przybył do Polski po ogłosze- 
niu niepodległości (Polski i Gruzji) w 1919 


Po zajęciu w 1920 roku Gruzji przez bol- 

szewików książę Eristow wyjęchał do Berlina. 

tym czasie Kuruliszwili założył kłub 
Polsko-Gruziński. 

Po przybyciu z Paryża do Warszawy przed- 
stawiciela niezależnego rządu gruzińskiego. 
księcia Ramiszwili, Kurułiszwiii mustał zrezy. 
gnować ze swych pełnomocnictw i zajął się 
odczytani i zbieraniem składek na potrzeby 
kołonii, oraz począł wydawać „Głos Wschodu“. 

W tym czasie opuścił swą pierwszą żonę 
i poznał się z artystką-malarką Zofją Sas.Wój. 
cicką, żoną Lebruna. 

Wiedząc o intymnych stosunkach. jakie za- 
wiązały się później iniędzy panią Lebrun-Wój- 
cicką, a Kuruliszwilim, Lebrun zaproponował, 
żeby się z jego żoną ożenił, w przeciwnym ra- 
zie groził zemstą, którą wykomał dnia 28. ub. 
miesiąca. z . 
Lebrun nosił poprzednio nazwisko Likier- 
nik. i 

Zamordowany Kuruliszwili był gorącym o- 
brońcą idei niepodległości Gruzji i dla spopu- 
laryzowania tej idei w Polsce: położył duże za- 
sługi. 

S. p. Kuruliszwili w krótkim czasie posjadł 
tak dokładną znajomość języka polskiego. że 
w tym języku pisał nawet poezje, umieszczane 
w rozmaitych czasopismach, które wydał na- 
stępnie w zbiorku p. t. „Pijane róże'. Utwo- 
rom tym oczywiście daleko do artystycznej do- 
skonałości pod względem formy, ale cechuje je 
szczerość lirycznego uczucia. Poniżej podajemy 
jeden z wierszy Kuruliszwilego, odznaczający 
się głębokiem zrozumieniem ciężkiej doli ro- 
botnika fabrycznego: 

MASZYNY. 
Łoskoty maszyn, syk rzemieni: 
Syczą rzemienie, jak te żmije. 
Kręcą się koła, biegną cienie 
Rak wyprężonych... (motor wyje) 


Na twarzach ciemny pot osiada, 
W sercach nerwowe biją tętna — 
Jakas się mara blada skrada: 

c W rozgwarze trudu — twarz niatrętna. 


Znikąd nie przyjdzie wyzwolenie! 
Robota krwawa. twarda. szara: 

W oczach kurzawia, pył się mieni — 
W płomieniach blednie nasza wiara... 


. Dłonie spalone. brwi schmurzone, 
Spojrzenia świecą, jak fosfory, 
Przekieństwa czają się skułone — 
Radość umarła — wrą motory... 

A tam za Ścianą, za murami 

Zielone łąki złotopolne — 

Tam kwiatów pąki lśnią barwami, 

Tam sinych mórz głębiny wolne! 
BrT EE "NE" WK" ANR" 


Emigracja z Polski. 


„Messager Polonmis' podaje kilka dat, doty- 
latach 


jest centralnym organem partji socjalistycznej :| Według odnośnego artykułu wywędrowało z 


jak widać: z powyższego, wymierzona jet reda- 
ktcrowi kara więzienna jest prawie dwa razy 


tak wysoka, jak kary dła redaktorów wszyst. | ludzi. 


kich tamtych pism, razem wzięte. „Nepszavie* 


Polski do Stanów Zjednoczonych w r. 1921 — 
90.000, w r. 1922 — 35.000, w r. 1923 — 23.000 


Po za tem” w tychże latach wyemigrowało 


„wytoczono nie mniej jak 26 nowych procesów |do Argentyny około 10.000, do Kanady 14.000. 


prasowych. Przekroczenia prasowe traktowane| tyleż do Palestyny. Ogólna liczba emigrantów 
są na Węgrzech jak pospolite zbrodnie, za któ-|z Polski wynosić ma około 400.000 


re karze się więzieniem. 
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____ „DZIENNIK LUDOWY". 


| kcyjniejszy film świata 
Wspaniały romans hiszpański cudownie wirażowany (tylko jedna serja w 10 akt.) pt 


Wielbiona i ubóstwiana 


MARY PICKFORD 


odtwarza główną rolę. 
Przepyszne kostjumy. 
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Uustracja muzyczna połączona z pięknym solowym śpiewem do filmu, zachwy- 


cająca. — 


a 


owiny z dnia. 

Lwów, 3 kwietnia 

W DZISIEJSZYM NUMERZE rozpoczynamy druk 

Zapowiedzianej noweli W. Raoria. pod tyiulem: „Re- 
ilitacja Jana Nepomucena Flaczkiewicza ”'. 

Ii KONCERT BRONISŁAWA HUBERMANA od- 

zie się jutro w piątek. Arlysia odegra wspaniały 

Program pbejmujący m. in. Sonaię wiosenną Beetho- 

Yena, Koncert Czajkowskiego. Pieśń konkursową Wag. 

Dera. Mily Szymanowskiego i t.d. 
" CZESŁAW KRYŻANOWSKI świeiny recytator wy- 


Stąpj z własnym wieczorem w poniedziałek dnia 6. bm. | 


Opram ciekawy i oryginalnością różniący się od 
Zwykłych produkcji tego rodzaju. obejmuje obok arcy- 
ieł literatury polskiej, cały szereg utworów obcych 
lileratur, które wykonawca ze względów artystycznych 
wygłosi .w oryginałach, które poprzedzone będą ilu- 
Btrącją muzyczną w wykonaniu naszej znakomitej pia 


nistki Heleny OTTAWOWEJ. Teksty polskie uitwe | 


rów obcych umieszczone będą 
tzornych 

OTWARCIE MOSTU PONIATOWSKIEGO. Wczora 
w obecności przedsiawicieli rządu i miasta. prezydeni 
dokonal otwarcia mostu ks. J. Poniatowskiego w War 
szawie oubudowanego już po zniszczeniach wojennyci 


w programach wie 


WIECZÓR IRONJI I SATYRY. Staraniem Zawo- 
dowego Związku Lileratów Polskich we Lwowie „odbę- 
dzie się w soboię dnia 4. kwietnia b. r. w sali Muzeum 
Przemysłowego przy ul. Hetmańskiej o godz. 815 
wieczór awlorski znanego satyryka W. RAORTA. na 
którym autor pdczyła swe najnowsze utwory salyryczne. 

Biety na ten wieczór autorski s; wcześniej do 
nabycia w magazynie nut. G. Seyfartha, ul. Akade- 
mika 6. i wieczorem przed odczylem przy kasie. 


WYNALAZEK DRUKARZA POLSKIEGO. Zecer 
maszynkowy: .„Kurjera Poiskiego*, p. Mikołaj Czesnow- 
ski wynalaz) sparat loiniczy lypu helikoptera. t. j. taki, 
który może się wznieść z miejsca w kierunku pio- 
nowym Aparat ten. z dowolną rozpiętością skrzydeł 


ilety wolnego wstępu, z powodu horendalnych kosztów filmu, nieważne. 


EEEEÓNNEG IE GORE T 
| ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. W bramie 
realności przy ul. Sykstuskiej 1l. 30. postrzeżono wczo- 
raj kobictę wijącą się w bolach. Okazało się. że była 
to Marja S.-żona inkasenta, zam. przy ul. Rycerskiej 
kióra z powodu niesnastek rodzinnych usiłowała struć 
się jodyną. Lekarz Pogotowia rat. udzielił desperalce 
we poczem adwieziono ją do szpitala. 
| 
| 


20-leinia pracownica kilimiarska Marja W. usi- 
łowała struć się aspiryną. Środek ten leczniczy otrzy- 
mała na recepty w aptece Kasy chorych i gdy zebrała 
oko:o 40 proszków zażyła je jednorazowo w celu sa- 
mobó czym. 

Desperutka popełnila już trzeci raz zamach sa- 
mobójczy. 

Lekarz Pogolowia rat. udzielił młodej desperatce 
pomocy. i pozosiawił ją w opiece domowej. 
| MATKA WOJCIKIEWICZA. oskarżonego na 6 lat 
jwięziemia za zgwajcanie kobiet, po usłyszeniu wyro- 
ku popadła w długolrwałe omdlenłe. Zawezwane Po- 
goowie rat. odwiozło ją do szpitala. 
| WYKRYCIE SPRAWCÓW "KRADZIEŻY BIŻU- 
| TERJI. Marji Czermakowej, żonie kupca, zam. przy 
ul. M. Konopnickiej, skradziono, jak to podawaliśmy. 
| piżuterję. wariości 5,00) zł. Policja ustalia, że spraw- 


I 


iczynią tej kradzieży była poprzednia służąca poszko- 
.|dowanej Marja Kożuszko. wraz ze swym przyjacielem 
I Dawidem Findlerem. Skradzioną biżuterję dała F. na 


l 
przechowanie swemu przyjacielowi Natanowi Korma- 


i nowi, zatrudnionemu w restauracji „Reklama“ przy 
"ul. Szajnochy. Korman dowiedziawszy się o areszto- 


waniu Findłeru, wraz z „narzeczoną . złożył sam w 
policji kasetę z kosztownościami. Aresztowano go jed- 
nak pod zarzmem współuczestniciwa w kradzieży. Ko- 
żuszko karana już była za kradzież w Rumunji. zaś 
ub. lata okrad'a jednego lelnika w Truskawcu. 

© POSTRZELONY PRZEZ ZŁODZIEJI Władysław 
Horoszczuk, gospodarz w Sulimowie, pow. sokalskiegó, 
onegdaj w nocy usłyszał szmery na podwórzu. Wy- 
szediszy z chaty ujrzał dwóch osobników podkopują: 
cych się yod jego komorę. Zdziwiony tym niespodzie- 
jwanym widokiem krzyknął wówczas do złodzieji. 
„a pijdesz!* Nieforlunni włamywacze posłuchali go 
i poczęli się oddalać w kierunku bramy. W. odleg- 
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„Danzing w Kagateli. ~ 

Przed laty tańce były również jak obecnie 
w modzie. Uprawiarto je z zapałem w tan zwa- 
nfych popularnie „Kieratach'. Byty to przewie- 
wrie drewniane hale, zwane również „buda- 
mi ~ 
Obecnie tańce odbywają się w „zacisznym! 
przybytku „podkasanej* muzy, w salce „Baga- 
teli“ przy ul. Rejtana. 

Wprawdzie nie łamią tu żeber drągami, jak 
przed laty w owych „kieratąch'', można jednak 
i tu oberwać nie jednego guza 

Przedostatniej nocy o godzinie 3-ciej nad 
rarem goście fruwali na dancingu. Każda z 
danperek, poprzyczepiała do ramion baloniki 
różnokolorowe unoszące się w powietrzu. 

Niejaki Jakób Schaufeld spostrzegłszy je 
sądził, że ma przed sobą „aniolków* frurwają- 
cych na skrzydełkach. Z tego błogiego nastroju 
„wykolejił'" go skrzypek grający w kapeli, mfe- 
jaki Alfred Melodysta., który chciał usunąć 
Schaufelda ze sali, wraz z jego dwoma przy- 
jaciółmi. Schawfeld zaoponbwał jedńrak. Wte- 
dy Melodysta dwukrotnie uderzył pięścią Sch. 
po głowie. : i 

Danzing trwał następnie az do rama, a 
Schaufeld udał się do komisarjatu policyjnego 

i zaspanych przodowników policji rozbudził o- 
|powiadaniem o swej przygodzie. ' : 


<q i 
` 


Postrzelenie chłopca przez po- 
sterunkowego. 


W/czoraj wieczorem zawezwane zostało Po. 
gotowie rat. na Persenkówkę, gdzie zdarzył się 
wypadek postrzelenia. . Lekarz dr. Rymarowicz 
zastał tu pos'rzelonego kulą flobertową w: szy. 
ję 7- letniego Marjana Peni, syna mitrarza. 
zam. w barakach miejskich przy rodzicach - 

Spr-wcą postrze!enia jest posterunkowy G.. 
przydzielony do V. komisarjatu. Nazwisko je- 
go komerda policji utrzymuje w tajemnicy. 

Wedle zeznań owego G. strzelał on do tar- 
czy. umieszczonej na podwórzu obok domu, w 
którym mieszka wraz z żoną, ów nieforttymy 
strzelec Oddany strzał chybił jednak, kuła 
zaś ugodziła wymienionego chłopca. bawiące- 
go się na sąsiedniem podwórzu, oddzielonegu 
, drucianą siatką. , 
|  -Postrzelonego po. zaopatrzeniu odwiezionó 
do szpitala. 

Liczba ofiar amatorów niebezpiecznej strze. 
laniny znów się powiększyła. Tym razem jak 
na ironję sprawca postrzelenia jest stróż bez- 
| pieczeństwa. 


łości 10 kroków od Horoszczuka obaj odwróciki M 


ruchomych, mających korzysiny ruch bez przerwy, |! jak na komendę strzełii do niego z karabinów. po- 
odznacza się tem. że podczas gdy powiększa się ros- | 46m zbi.gli. Horoszczuk ugodzony zosiat jednym strza- 
piętość skrzydeł. waga aparatu powiększa się w zui- |łem w lewe ramię Odwieziono go na leczen'e do szpi- 
komym stopniw. Zawdzięczając zaś specjalnej budo- tala w Sokalu. Policja zarządziłja poszukiwania za 


wie, wykluczona jest możliwość złamania się skrzy- 

deł przy dość szybkim ruchu. Wynalazca uzyskał 
nn wynalazek swój patent irancuski. Obecnie, według 
ząpewni.nia wymlazcy, buduje on aparat, który może 
zrobić przewrót w dziedzinie drukarstwa i przyczy- 
nić się do stanienia druków. Aparai niezadługo będzie 
zademonstrowany w Warszawic, po skonstruowaniu go 
własnemi siłami ' wynalazcy. 

JAK SJONIŚCI TRAKTUJĄ MASY ŻYDOWSKIE 
Piszą ze S.ryja: W niu I. kwietnia, jako w Unin 0:war- 
čia uniwersytetu hebrejskiego w Jerozolimie, odbyła się 
bw naszem mieście uroczysta akademia, urządzona 
Qrzez lokalną organizację sjonislyczną. 

Pierwszych kilka rzędów zarczerwowano dla inteli- 
Bencji by ta się „z umem nie mieszała”. (Wniosek 
P prezesa). 

" Podajemy to masie żydowskiej do wiadomości i 
zastosowania się, by masa raz nareszcie poznała się na 
farbowanych lisnch Bo nie wypada. by „gudłaje” mie- 
bazli się z jpodszywającymi się pod miano „inteligencji“ 
T "arystokracji" 9191) i ə 

OKRADZENIE BUDKI INWALIDZKIEJ Przy 
uł. Kęqirzyńskiogo i L. Sapichy, naprzeciw szkoły 
Konarskiego jacyś handyci wczorajszej mocy rozbili 
budkę irwalidzką i skradli skromny dobylek jej bied- 
pego właściciela. Szkoda wynosi wprawdzie tylko 46 
złotych, ale dla pbrabowanego biedaka jesi to poważna 
strata. Rabunek ten świadczy o zwymodnieniu przecho- 
dząrym wszelkie wyobrażenia. 


zbrodniarzami. 


| NIEFORTUNNA  POGAWĘDKA  NARZECZO- 
NYCH. W Wielopolu, now. grodeckiego został po- 
strzelony w ramię wśród nie wyjaśnionych okolicz- 
naści, Kazimierz Kazimierowicz, jego zaś narzeczona 
| orah postrzał w rękę. Oboje msjiowali posirze- 
|lenia te zachować w tajemnicy i w tvm celu przyje- 
|chali do Lwowa na leczenie. ` 


W śledziwie policyjnem Kazimierowicz zeznał, iż | 


został postrzelony z karabinu przez nieznanego osob- 
nika w chwii gdy stal z narzeczoną wieczorem koło 
cerkwi. Siwierdzono jednak. Że oboje zostali postrze- 
leni kulą rewolwerową oddaną z bliskiej: odległości. 
Sprawcy posirzelenia nie zdołano jednak: wykryć. 


= EO a O i W w 


Z Nowego Yorku donoszą: W Ohio -został 
aresztowany cały słynny „szwadron lotny“ , zło- 
żony z wyborowych (członków policji, a prze- 
znaczony: dla: tępienia przemytnictwa alkoholu 
Na ławie oskarżonych zasiadło 71 agentów po- 
licyjnych. obwinionych, że otrzymywali rocz- 
nie*200.000 do 600.000 dolarów od przemytni- 
ków alkoholu, jako wynagrodzenie, za to, że 
przymykali oczy ua praktyki przemytników.» 

W najbliższym czasie mają wyjść na jaw 
podobne skandale w Cleveland. Toledo i Young- 
stow 


Z ruchu zawodowego. 

8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI 
M. LWOWA! W niedzielę dnia 5. kwietnia odbędzie 
się w sali Zw. Zawod. ul. Ossolińskich 10 o zodz. 10-też 
rano , 

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 
z porządkiem pbrad 

1) Uruchomienie przemysłu budowlanego: 

2) Wnioski. 
Kômtiet Rob. bud. Rada Zwiążków 

m. Lwowa. zawodowych. i 


8 POSIEDZENIE KOMITETU WYK. RADY ZW. 
ZAW. odbędzie się w poniedziałek dnia 6. kwietnia 
b r o godz. 7-mej wieczór w tokalu Rady Zw. 
ut. Ossolińskich 10. Żelaszkiawicz K, 


Komunikaty. 


x BACZNOSC ŚPIEWACY! Próby „Chóru Ro- 
botniczego* odbywać się będą we środy £ soboty o go- 
dzinie *-mej wieczór w lokalu Rady Związków Za- 
wodowych, ul. Ossolińskich 10. wpraszu się o stałe 
i punktualne, uczęszczanie. Kądzóoła "gi 


UNIWERSYTET LUDOWY im. ADAMA. MICKIE; 
WICZA ogresza następującą. zmianę w programie wy- 
kładów „WSZECHŚWIAT. As CZŁOWIEK“: te 

3, kwietnia (piątek) Prof. Konstanty Czyliński „Naj- 
„starsze cywilizacje”. Pierwotna Grecja. 
| Sala Muzeum Przemysłowego ul. Hetmańska — 
Początek o godz. 7-mej. wieczorem. . w” 


„DZIE ENNIK LUDOWY". 


Zamach samobójczy na cmentarzu Janowskim. 


Jan Rębski, robotnik pracujący na cmen- 
tarzu |anowskim. przechodząc wczoraj popo- 
łudniu pomiędzy grobami. spostrzegł na pro- 
bie M. Prochaski leżącego 

BEZ ŻYCIA 
starszcyo mężczyznę. 

Na miejscu zjawi! się wkrótce lekarz miei- 
ski dr. Doliński i reprezentant polici. 

Ckazało się. że samobójcą był Ol- letni Lekarz dr. D. po stwierdzeniu zgonu po- 
wdowiec jan Prochaska, rodem z Krakowa, ślu-!iecił zwłoki odstawić do zakładu medycyny 
sarz maszynowy, ostatnio zamieszkały w zakła-| sądowej. 


Od 10 mies. do 6 lat więzienia za zgwałcenia kobiet 


Przez 9 dni toczyła się rozprawa przed są- SZEŚĆ LAT 
dem przysięgłych przeciw gwałcicielom kobiet | ciężkiego i obostrzonego więzienia. Gustawa 
i dziewcząt w parku Kilińskiego. Rozprawa Drayera skazano na 5, Eugenjusza Tkacza na 
była tajną. Jako świadkowie zeznawały ofiary|| į pół roku, zaś Służańskiego na 10 miesię- 
zdziczenia oskarżonych. Były to często niele- | cy ciężkiego i obostrzoniego DALAM a 
tnie dziewczęta, które częstokroć z niewłasnej Współoskarżonych Donika i Gębaiskie- 
ki» lub też przez nieopatrzność popadły się| go uwolniono od winy i kary. 

w krąg działalności zwyrodnialqów. Obrońcy skazanych zastrzegli sobie 3 dni 

Wczoraj ostatucznie dosięgnął zasłużonych | do namysłu w sprawie ewentualnego zgłoszenia 
wyrok. Sędziowie przysięgli zatwierdzii winę | sprzeciwu co do wysokości wymierzonej kary. |P 
4 oskarżonych. Trybumał po naradzie ogłosił Wyrok ten zapewne ostudzi zapały lowe- 


dzie Braci Albertynów przy ul. Kleparowskiej 

Jak się okazało otratł się on spirytusem de- 
naturowajym. Znaleziono przy nim próżną pół. 
litrowa flaszkę. Powodu desperackiego kroki 
na razie nie ustalono. Prawdopodobnie niedosta- 
tek i brak zajęcia popchnęły go do samobój-. 
stwa. Denat udał się na grób swej matki i tu 
się otruł. - 


o godzinie 4 popołudniu wyrok. mocą które-| lasów atakujących kobiety samotnie używają- 
go zasądzono głównego winowajcę Aleksandra| ce przechadzek. 
Wójcikiewicza na 


akejoniści spadli z 42i na 39% proc, bawarska partja 


Wysiedlenie 10 000 szlachciców, b. ludowa z 46 ma 3‘7, komuniści z 9 ma 7 proc. 
ohszarnikow W Rosji. | Pogrom komunisiów widoczny jest-z następującego 


MOSKWA. 31. marca. Wczoraj ukazał się | zestawić nia: Przy wyborach w maju 1924 uzyskali | g 
tu od dłuższego CZASU oczekiwany ackret. któ. | 3.746.643 głosów, 7. grudnia zdobyli tylko 2.698.956, 
ry byłym właścicieom dóbr. szlacheckiego po. | 29. marca 1925 — 1.869.633: 
chodzenia, pozostawionym po rozdziale gruntów W przeciągu zatem dziesięciu miesięcy komunizm 
na stbych posiadłościach. odbiera prawo PO OE u.racił połowę swych zwolenników. W prze- 
bytu tamże i zarządza przesiedlenie ich do tych ciągu tych samych dziesięciu miesięcy partja socjalno 
gubernji. w których przed rewolucją nie posia-, Jemokralyc'na uzyskaja o 1.771306 głosów (4. maja 
dali ziemi. Na nowem miejscu pobytu przydzie- 1921 =- 6.014.372, 29. marca 1925 — 7 785.678,. 
lona im zostanie normalna część gruntu. Rucho- | "amm PE Fa 
me ich mienie oraz budynki pozostają ich wła. 
snością. Zarządzenie ma być wprowadzone w 
czyn w styczniu 1026 r. 

Według obliczeń, dekretem tym objętych 
zostarńe 10.0000 był łych wie'kich właścicieli. 
Wyjątek zrobiono dla tych, którzy położyli za- 
sługi dla czerwonej armji albo wogóle dla re- 
pubiiki sowieckiej. Natomiast dekret odnosi się 
również do wiećkich onhszarników. pochodzenia 
nieszlocheckiego, o ile władze lokalne ich wy- 
siedlenie uznają za konieczne. 

„Izwiestja”, omawiatąc teu dekre! wywodzi. 
że rząd był zmuszony do tego „smutnego za- 
rządzenia”, które prawdopodobnie dotknie wie- 
le niewinnych osób. Przyczyny są następujące: 
Spodziewano się, Że wiłaćciciele na pozostawio- 
nej jm części ziemi zaprowadzą gospodarstwa 
wzorowe, atoli oczekiwania te zawiodły. 

Ponadto trzeba brać pod uwagę agitację 
monarchistów. która wśród szlachty znajduje 
podatny grunt do rozwoju. Są to zatem zarzą- 
dzenia obronne. które władze najwyższe stara- 
ły się złagodzić odnośnie do właścicieli nie- 
ZE igni eeii 


Nynootyót.. ser i masło. 


„Vorwärts“ donosi, że w sądzie ławniczym 
w Tempelhof, polożonym obok Berlina, odbyła 
się rozprawa przeciwko Janowi Schermutzkie- 
mu. udzielającemu porad lekarskich i spowo- 
dowariu przez to śmierci, zasądzając go na 
rok więzienia. 

Rzecz się miała następująco: Jakaś kobie- 
| ta chora na raka za poradą sąsiadów' udała się 
do wspomnianego Schermutzkiego. Ten polecił 
jej przykładanie na ranę ser i masło, zaś dalsze 
leczenie miało na tem polegać, że chora miała 
nacierać ciało od góry ku dołowi rękami i 
przytem odmawiać modlitwy. 

Gdy chora miała się coraz gorzej, siostra 
je; poszła do owego hypnotyzera cudownie le- 
<zącegu i powiedziała mu o jego bezsensownej 
metodzie. - Schermutzki uczynił jakiś ekspery- 
ment, po którym przekonał się, że chora ma 
w mózgu guzy. Nadął jej zatem do bhrzki `j 
kazał jej modlić się i nacierać. Tymczasem stan 
chorej tak się pogorszył, że postanowiono ją 
 |odesłać na klinikę. Kierownik kliniki nic zgo- 
dził się na operowanie jej, gdyż stan jej był 
już beznadziejny. Chora w kilka dni późnici 
umarła. 

Schermutzki zaś wniósł do sądu rekurs 


Pogrom komunistów ESTE 


Charakterystyczną cechą dla dokonywu jącego się 
przeromw w qo ęciach polilyczno - spoiecznych prole- przeciwko wyrokowi, usiłując przy tem udo- 
tara w nimi.ckiego jest podobna do pogromu klęska: wodnić. że jego leczenie serem nie jest niczem 
komunistów. poniesiona podczas niedzielnych wyborów | irtnem, jak ty:ko „albumin -protejn-terapją". 


na prezyd nia pańs wa. W pięciu wielkich przemysło- ; Adwokaci zasądzonego wnieśli żądanie na orze- | gą 


wych okręgach wyborczych. (Berlin, Hamburg. Halle- 
Merscbumg, Diisseldor-wschód i po'udniowa Wes:falja) 
soc.aliści w porównaniu do wyborów 7. grudnia ub. Środka leczniczego. Sąd jednak powyższe żąda- 
* roku mzyska!i 80.000 głosów więcej (7 proc... podczas! nie uchylił. 
gdy komuniści siraciii 200.000 gosów czyli 29 proc T POOR Z R CZY TCZEWA WZA 
W Halle i Diisseldor.ic, w jedynych okręgach, gdzie 

tę „AO, Sprawy partyjne. 


komuniści 7. grudnia zdobyli więcej głosów niż so- 
cjaiiści, soca'na damokraca stoi znowu na pierwszem * ZGROMADZENIE PUBLICZNE w sprawie uru- 
i braku 


miejscu. W Hamburgu, ojczyźnie Taelmanna, siracili chomienia ruchu budowlanego bezrobocia 
socjaliści uzyskali 37.000. mieszkań odbędzie się w niedzielę dnia 5. kwietnia 


słuchanie szeregu lekarzy w celw wydania o- 
pinji odnośnie stosowanego względem chorej 


Hkomuniści 22.673 giosy. 

Udział głosów socjalistycznych w całem państwie W STRYJU w sali kina „Edison“ o godz. 10-tej rano. 
wzrósł od 7. grudnia z 26 na 29 proc. udział głosów Ruf.raly wygoszą pos. tow. Moraczew:ki tow. dr. Drę 
cenirum z 13%6 na 145 proc. Na omiast zjednoczeni re- giewicz ze Lwowa i tow. Denasiewicz z Drohobycza. 


- MWSZYSBY. 
"NOWI PRENUMERATORZY, 


którzy wpłacą prenumeratę od 1 kwie- 
tnia, otrzymają dotychczas wyszłe od 
początku odcinki powieści 


UPTONA SINCLAIRA p.t. 


© cą 
Nazywają mnie cieśl 
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Rozbudowa miasta. 

W sobotę 28 ub. m. odbyło się płenarne 
posiedzenie Komitetu Rozbudowy m. Lwowa w 
sali magistratu w obecności posłów Hausnera 
Śliwińskiego i dr. Somersteina, którzy jnte- 
resują się żywo kwiestją rozbudowy miasta. 

Po złożeniu przez delegację sprawozdania 2 
pobytu, w Warszawie — rozwinęła się rzeczowa 
dyskusja nad projektem noweli db ustawy o 
rozbudowie miast wniesionej przez tow. posła 
Hausnera — oraz wniesionej przez rząd nowełi 

Prawie jednogłośnie skrytykowano dążność 
projektu rządowego w tym kierunku, ażeby 
pozostawić zupełnie otwartą kwestje rozdziału 


|Fondaszów między miejskie samorządy — aże- 


by rząd w rozporządzeniu o tem decydował. 

W końcu, jednomyślnie uchwalono następin 
jacą rezolucję : 

Komitet Rozbudowy m. Lwowa: na posie- 
dzeniu ogólnem w dniu 28 HI- po dyskusji 
nad referatami o projektach noweli do ustawy 
o rozbudowie i „wysłuchaniu wyjaśnień obec- 
nych posłów wyraża opinję: że w uchwalić 
się mającej ustawie należy trwzględnić zasa- 
dę. iż do dyspozycji miejskim komitetom rozbu- 
dowy mają być oddane co najmniet wszystkie 
fundusze uzyskane z podatków płaconych w 
odnośnytm mieście w | me w ustawy. ` 


W odaowiśfzi p. Henr Cepnikowi. 


k 


: Otrzymaliśmy nast. pismo: 
"Na artykuł p. Henryka Cepnika p. i 
„W sprawie teatru“, umieszczony w „Gazecie 
Porannej” w dniu 27. marca b. r. Związek Ar- 
tystów Scen Polskich. filja Lwów, odpowiada 
co następuje: 

Uważamy p. Cepnika za zupelnie niekom- 
petentnego do wydawania sądu o kwalifika- 
cjach artystów. czy to operowych, operetko- 
wych, czy dramatycznych. P. Cepnik prowadził 
wprawdzie przez czas krótki teatr polski w 
Wilnie, ate tam właśnie okrył 'się smutną sta- 
wą. a szczegóły tej jego gospodarki teatralnieś 
pod wzgiędem „artystycznym i etycznym są tak 
skandaliczne, że wolimy na razie opuścić na 
nie zasłonę. Gdyby jednak p. Cepnik w dlal- 
szym ciągu nas prowokował, poddając samo- 
zwańczej i bezpodstawnej krytyce nasz zespół 
i jego poczynania artystyczne. jesteśmy gotowi 
opisać szczegółowo działalność wileńską p. Cep 
nika, popierając nasze twierdzenia faktami «i 
wiarygodnemi świadkami. Gotowi jesteśmy wy- 
jaśnić również dlaczego to p. Cepnikowi  zo- 
stała cofnięta konwencja z Z. A/S, P. na?pro- 
wedzenie teatru i dlaczego Z. A. S. P. zabro- 
nił swoim członkom angażowania się do“ niego. 

Sądzimy, że notatka ta wyjaśni wamesżcie 
stanowisko p. Cepnika w stosunku do artystów 
teatrów miejskich i na razie'na tem pofwze- 
stajemy. 

Związek Kr Scen 
Ja aa”! Lwów. 


Polskich 


Rabusie torebek damskich grazują 
dalej. 


Łucja Dreikurs, mrzędniczka, zam. prz 
Zamarstynowskiej wracała wieczorem do 


Mol 
przez ul. Żółkiewską. Ody przechodziła orła 
obok kina „Sfinks“ ktoś w tłumie niespodzianie 
potrącił ją z tyłu i wyrwał jej z rąk torebkę. 
Gdy zaatakowana odwróciła gię, ujrzała 'ucie- 
kającego jakiegoś wyrostka w kier Unku pl. Kra- 
kówskiego. W  zrabowanej torebce" znajdowało 
się 135 złotych. 
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połeca po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe: jak kamgarny, materjały ubraniowe męskie i damskie, nowości wio- 
senne i letnie wełny, popeliny, gabardyny, jedwabie krepdeszyny, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, 


firanki, koce, chustki, 
kołdry watowane. — 


Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna, 


NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 


Przy kupnie mała 
część gotówki, — 


Lokal otwarty od 9-ej rano do 7:ej wieczór bez przerwy. 


Walka robotników rolnych rozpoczęta. 


Warszawa, 30 marca. 


Walka robotników rolnych z krzywdzącem 
orzeczeniem Nadzwyczajnej Komisii Rozjdmcze ; 
rozpoczęta. 

Prasa burżuazyjna, pochopna do wydawania 
sądów o zarobkach robotników rolnych, wystę. 
puje przeciwko rozpoczętej wałce, powołując się 
na orzeczenie Nadzwyczajnej Komisii Rozjem- 
czej, które ze zbrodniczą ilekkomyślnością zo- 
stało wydane. 

Różni pismacy siłą się na udowodnienie, że 
w jest w należytym porządku, że streik 
robotników rolnych jest zbędny. — Czytając to 
wszystko, człowiek ze zdumienia przeciera oczy 
i zapytuje tych wszyskich, którzy ośmielają 
się występować przeciwko robotnikom rolnym. 
jakiem prawem w ten sposób mówią. Pytam 
tych wszystkich, którzy ookoiwiek mają wspól- 
nego ze wsią, czy mogą winić robotników rol. 
tych, którzy porwali się do'walki o utrzyma- 
nie głodowych zarobków? Czyż nie wiadomo 
wszystkim tym, że robotnicy rolni zdani Są na 
hip samowoli obszarniczej i na codzienną 
krzywtię? Któż z myślących i czujących czy- 
telników nie zna naszej butnej szłachty. 

W/iększość obszarników, umów zbiorowych 
we dotrzymuje w ciągu roku służbowego. — 
A gdy robotnicy zrywają się do walki strejko- 
wej. mie mogąc pracować za darmo, wówczas 
jaśmie dziedzic ma na ushugi policję. która nie 
pytając o przyczynę strejku, na komendę ja- 
śmiepara dziedzica, brutalnie zmusza robotni- 
ków do pracy. 

Dzisiaj rozpoczynamy walkę o utrzymanie 
głodowych zarobków. 

Prem'er rządu przedstawicielom Kłubu sej- 

PPS. oznajmił, że policja będzie bez- 
stronna i nie będzie wkraczać pomiędzy wal. 
czące strony. 

Oświadczenie to przyjmujemy, licząc się z 
tym, że tam wszędzie, gdzie bęazie samowola 
policji — premjer rządu zobowiązanie Swoje 
spełni. 

Jeżeliby policja — ma rozkaz obszarników 
wkraczała i próbowała łamać streik, wówczas 
zwrócimy: się o pomoc do kałej klasy robotniczej. 
która nie pozostawi nas samych i przyjdzie 
z pomocą. 

Chcieliśmy uniknąć strejku. Jeszcze przed 
wydaniem orzeczenia tłómaczyłiśmy i wyja- 
: u 


PPS. przy poparciu mas, ze fundusze te będą 
znżyttkowane na dele mieszkaniowe. 

W skupieniu przyjęli zebrani ten dwittoo- 
śriajfiśmy tym, którzy decydowali, żeby nie |dzinny referat i sowitemi oklaskami podzię- 
krzywdzi i robotników rolnych. Wszystkie na- | kowali tow. Hausnerowi. : 
sze argumenty poszły na marne. Tow. Stompe, po odczytaniu rezohxji, w 

Dziś stoimy w vgirłiu walki strejkowei, spro-| myśl referatu, którą na końcu jednogłośnie 
wokowani przez lekkomyślne orzeczenie trzech przyjęto, otworzył dyskusję. Już przed rezo- 
urzędników państwowych. Nie mamy nic sobie, lucją zaczęło parę wyrostków komunistycznych 
do wyrzucenia. Występowaliśmy od samego | wrzawę, bo nie znając się na najprostszych za- 
począ ku przeciwko przymusowemu rozjemstwu, sadach parlamentarnych, m śŚleli, że ich się bę- 
— nie wierząc w sumienne rozstrzygnięcie | dzie krępować. Tymczasem się sami zdziwi. 
sprawy przez urzędników państwowych. Żąda-| że tak nie jest i tem zaskoczeni wysłałi na 
nia nasze nie zostały uwzględnione. — Rzeczą mówcę może najniewinniejszego. Trząsł się od 
rząd niech teraz będzie zlikwiaować burzę, | strachu, gdy mówił i widział, że robotnicy nz 
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która została wtywolana. jego wywody — precz z trybuny — wołali. 
Tylko dzięki tow. Stompemu mógł do kończ 
Ów nieszczęśliwiec przemówić i dowieść, że 
właściwi sprawcy zupełnie gdzicindziej siedzą, 
a głupich ma zebranie posyłają. s 

Jako ostatni przemówił jeszcze raz tow. 
Hausner i wykazał przewtrotną i głupią poti- 
tykę III. niędzynarodówki. 

Potężnym okrzykiem na cześć PPS. opuścili 
ze śpiewem „Czerwonego zebrani sałę, ślub» 
jąc wierność sprawie robotniczej. 
| mao uz o. W ABW. a. BJ 


ay MSF k ! 
Literatura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ: 
Czwartek o godz. 7.30 włecz. „Królowa Saby”. 
Piątek o godz. 7.30 wiecz „Aida“ (gośc. wystep 
Woroniec- Moniwidowej). 3 
- Sobota o gvdz. 3-ciej popol „Sen nocy letniej“ 
Sobota o godz. 7 wiecz. „Krółowa Saba". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ui. Gródecka Zb: 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Świt dzień i noc 
(z pp. Dębicką i Orzechowskim — 50 proc. zniżki) 
Piątek o podz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca” (50 proc 
zniżki). 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Wielka Esiętum 
i chłopiec hotelowy” kom. w 3 akt. (Premiera). 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ui. Słoneczne: 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“. 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-elo". 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Clo-elo*. 


Organ. robotników: rolnych dołoży wszel.| 
kich starań — żeby”walka strejkowa obięła 
wszystkie powiaty Polski. zgodnie z zsepowie-| 
dzią. | 

Kłub posłów: socjalistycznych na wezwa- | 
nie Rady Naczelnej PPS ma stanąć do pomocy 
Organizacji. Posłowie mają pilnować, by: strejk 
nie był łamany przez policję. A na wypadek 
wkraczania poltcji zmuszeni będziemy rozpocząć 
strejk powszechny. , 

Jak dalece Nadzwyczajna Kom. Rozjemcza 
postępowała lekkomyślnie, świadczy następują- 
cy fakt. Podczas ogłoszenia wyników narad 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej zaintereso- 
wanym stronom zakominikowano, że w niektó- 
rych powiatąch województw byłej Kongresów- 
ki ma być za obopólną zgodą jeden cetnar 
zboża, wzięty z ordynarji i płacony w gotów-, 
ce razem z pensją, a w otrzymanem orzeczeniu 
ni stąd ni zowąd figuruje nie jeden cetnar me- | 
tryczny, a 2 cetnary metrycznie, nie tylko wij 
województwach Pomorskiem i Poznańskiem, — 
lecz i w byłej Kongresówie. Nie wiemy, czy to 
jest omyłka maszyny, czy też zwyczajna zła 
wola w stosunku do robotników, albowiem jest 
uiezrozatniałe, że wszyscy przedstawiciele ro- 
botników wynstowali sobie tę sprawę, a jednak 
w orzeczeniu jest co innego. Zapytujemy Pana 
Ministra Pracy, czy wiadomem mu jest o tem 
i co zamierza 4czynić z tą , omyłką maszymy ?“ 

Oto próbka tej „sumiennej pracy”. 

Wogóle, czy jest dopuszczalne w orzeczeniu 
Nadzwyczajne: Komisji Rozjemczej stawiać pun- 
kty, mówiąc o obopólnem porozumieniu ? 

Żądamy od rządu wyjaśnienia tej sprawy i 
dania nam odpowiedzi. 

Poseł JAN KWAPINSKI. 


Zgromadzenie poselskie w Samborze. 


Wspańiałej manifestacji świadkiem był Sam. ; 
bor w miedzielę dnia 29 marca z. m. Około 1500 
robotników stawiło się na zgromadzenie, zwo- | 
łare przez miejscową radę związków zawodo-| 
wych wi celu uruchomienia ruchu budowlanego 
w kraju. 

Punktualnie o godz. 12. rozpoczęło się w 
szczelnie zapełnionej sali kina zebranie 

Przewodniczył obradom tow. Stompe. 

Pierwszy zabrał głos tow. Hausner, witany 
hmscznemi oklaskami. W początkach swych wy- 
wodów nakreślił tow. poseł Hausner obraz o- 
becnej polityki międzynarodowej, a w szczegól. 
ności dotyczącej Polski. 

Dyptomacja ma na oku li tytko interes 
klasy kapiłalistycznej, a gdy chodzi o granice 
Polski, to i tit ie można o jakichś ideałach 
mówić, tyłko handel Niemiec i Angli odgry- 
wa najpierwszą rolę. Następnie przedstawił re- 
ferent dotychczasową politykę wewnętrzną krá- 
ju wykazując niesłychane nieuctwo w spra- 
wach tak gospodarczych, jak politycznych na. 
szych czynników miaurodajnych. 


Gdy jedm wśród ogólnej nędzy gromadzą 
bogactwa, 300.000 bezrobotnych bez kęsa chłe- 
ba po ulicach się błąka, a blisko miljon ludzi 
nie wia, oo jutro jeść będzie. Gdy robotnik w 
wialących się norach po ciężkiej pracy na bar- 
łogu się kładzie, nikogo to nie wzrusza. Będą 
domy, będzie zarobek, ale wpierw zysk musimy 
z tego widzieć, nie. chcemy, żeby robotnik swe 
zdobycze da!ej posiadał. Precz z ubezpieczeniem 
ud bezrobocia, precz z B:godzinnym dniem ro- 
boczym. precz z demokratycznym prawem wy- 
borczem do rad gminnych. to jest ich cel, to 
jest ich ideał. 

W koficu mówaa przedstawił sprawę unu- 
chomienia przemysłu budowlanego. Jest to dla 
Polski najważniejsza kwestja, bo gdy budow. 
nictwo się ruszy, to wszystko za sobą ciągnie. 
Rząd otrzymał 50,000.000 dolarów pożyczki i 
z tego mają być środki na budownictwo wzięte. 
Ale już w sejmie obraduje się nad udziełaniem 
pożyczek i należy się spodziewać, że choć ka- 
pitaliści i obszarnicy tę pożyczkę do swej kie- 
szeni skierować chcą. powiedzie się posłom 


` „WIELKA KSIĘŻNA I CHŁOPIEC HOTELOWY". 
O komcd i tei. klórą ujrzymy w sobotę w Tealrze Me. 
łym prasa francuska jednog'ośnie wyraziła się z wiel- 
kiemi pochwałami. Oprócz pojedynku między kobie- 
tą i mężczyzną. znajdujemy w iej komedji historję 
wtelkośni i dekadencji szlachty rosyjskiej. ujętą w spo- 
sób niezmiernie plastyczny i nowy. 

GOŚCINNY WYSTĘP K. WORONIEC-MONTWY- 
DOWEJ. Głośna śpiewaczka primadonna b. sesarskiej 
opery w Moskwie 1 Petersburgu. obecnie prima- 
donna królewskiej opery w Bukareszcie, zjełdła da 
nas na dwa występy. Pierwszy jej występ odbędzie się 
w piątek 3. bm. w „Aid: ie". j ` 
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[= 0 _ woman m”  _WWNM "LIM" "WENA 
Z ruchu robotniczego. 


5 BACZNOSC KAFLARZE! Grupa kallarzy teow- 
skich zawiadamia, że z powodu bezrobocia należy 
omijać Lwów aż do odwołania. — Zarazem ostrzegamy 
tow. zamiejscowych, którzy zechcą pomimo zamkakę: 
cia Lwowa przyjechać, że grupa lwowska nie odpowiada 
za konsekwencje jakie z tego wyniknąć mogą. 

y BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów z po” 
wodu bezrobocia. . 

Zapotrzebowania robotników stolarskich. mebło- 
wych i budowianych uskutecznie biuro pośrednictwa 
pracy przy Związku robolników drzewnych „Zgoda“, 
we Lwowie, ul. Piesza |. 2 
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Na raty! 


Obwieszczenie. p 
Spółdzielnia „K omercju m” w Buczaczu 


'£ Ograniczoną odpow. zaprasza członków na 


Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w lokalu spółdzielni doia 
18 kwietnia 1925 o godz. ll ej przed południem 


a w razie braku kompletu odbędzie się ponowne 
Wałne Zgromadzenie w tym samym dniu o godzinie 
b Po, południu z następującym porządkień dziennym: 
~ 4, Sprawozdanie Uyrekcji i Rady Nadz z czyn- 
ności i rachunków za rok 1924 i udzielenię tymże 
absojutorjum. 


Lwowie 


dugodne warunki. 


> Zmiana $$ 43, 46 i 47 statutu  - poleca 
Boi a Dyrekcja. | PILOT" Lwów, Batorego '4. 
Techniczna porada bezpłatnie. 257— 


ZAWIADOMIENIE. 


Niżej wymienione firmy 366—2 


I. Schleier i Lego 3 
Adoli Tombak two Legjonów 28 
Schweitzer & Falbel gise sead onai 
zawiądamiają swoich p. t. odbiorców, że sklepy ich będą ği; 
w czwartek, dnia 9, piątek dnia 10 i sobotę dnia Tt bm. | 


z powodu świąt zamknięte, wobec czego uprzejmie proszą 
o łaskawe poczynienie zakupów świątecznych do środy 8 bm. 


„ Majtańszem źródłem zakupu 
| ubrań męskich i dziecinnych, | 

płaszczy damskich i kostju- 
mów, raglanów. płaszczy gumowych spodni i t. p. jest we 


Dia, P. T. Urzędników i funkejonarjuszy państwowych 


Uwaga na numer domu 35. —6 


| Motor ropne »Perkun« od 6 do 60'HP. z gwarancją, || 

y łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy- 
, telnego robotnika, zużywają mało ropy, częśc składowe na- 
'tychmiast do otrzymania, nizka ceca, cło odpada, zapłata 
iw dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
rmołyńskie, pasy, transmisje, Obrabiarki do żelaza i drzewa 


firma „Pe riberger pz. jaja 
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NA ZBLIGAJĄCE SIĘ ŚWIĘTA 


ROH- 


PRASOWANYCH i SPIRYTUSU 


POLECA 
P. T. ENGROSISTOM, KUPCOM, 
KONSUMOM I PIEKARNIOM 
PIERWSZEJ JAKOŚCI DROŻDŻE 
„SWEGO WYROBU, UZNANE ZA 
. NAJLEPSZE W KRAJU. 
ZAMÓWIENIA W KAŻDEJ ILOŚCI. 
TEL. 8—44. 855-—1 
ADRES DLA LISTOW : 
ILWÓW — SKRYTKA POCZT. 30. 


CENTRA 
POŃCZOCH 


NAJTANIEJ 
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— Mam pewną myśl, cudowną myśl — i zwracając się do 

"BegG przyjaciela, rzekła: 
y -— Panie Cieślo, słyszę, że pan umie uśmierzać boleści. By- 
doby bardzo dobrze, gdyby pan chciał wstąpić do mego salonu 
å zajmować się damami, podczas kiedy ja rcbię im trwałe loki, 
Ńułeczki, słodki uśmiech. Biedactwa cierpią tak przy tem... a gdyby 
pan przy mich chciał siedzieć, trzymać je za ręce... sądzę, że spra- 
wiałoby to im przyjemność. Przychodziłyby tu codzień, a pav, pa- 
nie Cielo, stałby się sławny i bogaty.  Najwytworniejsze osoby 
miasta odwiedzają mnie i wszyscy ubóstwialiby pana, panie Cieślo. 
Co pen o tem myśli ? 

Wydało mi się nagle dziwne, że madame Planchet dotychczas 
„nie siyszała głosu Cieśli. Teraz zmusiła go wprawdzie do przemó- 
wienia lecz nie mogła zmusić, aby na nią spojrzał. Oczy jego pa- 
krzyży w przestrzeń... gdzieś ponad jej głową, jakgdyby utkwione 
w jakąś wizję; głosem powolnym, śpiewnym począł recytować: 

„A iże córki syjońskie przechadzają się w pysze i głowy wy- 
moszą wysoko i malowane mają oblicza i kosztowne sandały mają 
ma nogach, Pan pozbawi włosu czaszki córak syjońskich i odbierze 
im ich wspaniałość. 

— Wielki Boże! — wykrzyknęła madame Planchet. 

„l nadejdzie czas, że Pan odejmie błyszczące ozdoby z san- 
dałów i zapinki i klamry i łańcuszki, naramiennice, piżmowe pa- 
óbnidła, kolczyki, pierścienie, przepaski na włosy, zawoje, bramo- 
wania, zasłony, zwierciadełka... i będzie zadach zamiast miłego za- 
pachu i sznurek zamiast pasa i łysa głowa zamiast kręconych wło- 
sów i zamiast obszernej szaty wązki wór... wszystko to zamiast 
twej piękności”. 

W tej chwili otwarły się drzwi od korytarza i wbiegła Mary 
"Magna. 

AI. i 

— Mój Boże, a to kto? Billy, nędzniku, nie widziałam cię 
ad dwóch miesięcy! Czy chcesz mnie zupełuie porzucić dlatego, że 
zakochałeś się w pannie z towarzystwa, która ma twarzyczkę ja- 
pońskiej lalki? Co się z tobą dzieje? Tracę swych wielbicieli pro- 


Zi 

— Zdradzę panu tajemnicę — odezwała się madame Plan- 
chet. — Dama, której jęki pan słyszy, to pani T. S$. Pan zna 
pana T. 8., króla filmowego? 

Cieśla nie odpowiedział, czy go zna. 

— Przychodzą do mnie wszyscy ludzie z Świata filmu... do 
mnie, czarodziejki, zastępującej boga piękności. Przychodzi Polly 
Pretty i Dolly Dimple i Lucy Love i Betty Belle Bird. A jakże... 
przychodzą w sprawie . włosów, oczu, cery. Pan też jesteś jednym 
z tych, co robią cuda... ale czy pan potrafi zrobić to, ca ja robię? 
Potrafi pan odnowić całą skórę? Potrafi pan starych przemienić na 
miodych ? 

— 0... 0... 0... och! 

— Przyszła do mnie Mary Magna i przyprowadziła swą babkę: 
„Madame — powiedziała — niech ją pani odnowi, od pasa w górę, 
bo niewiadomo, jaka będzie moda. co trzeba będzie pokazywać”. 
Ha ha! ona jest dowcipna, ta czarująca Mary. Wzięiaim więc starą 
damę i nuże do roboty: niedługo „znikną jej zmarszczki, skóra jej 
stanie się miękka jak skóra dziecka, na policzkach ukażą się dwa 
zachwycające dołeczki... i bądzie tańczyła z młodymi chłopeami, 
którzy nie odróżnią jej od wnuczki. A co? czy to nie cud? 

Pojąłem wreszcie, gdzie się znajdowałem: słyszałem często 
o Haionie piękności madame Planchet. Nie mówiąc nic, zastanawia- 
łem się, czy nie byłoby lepiej ująć Cieślę za ramię i wyprowadzić 
go delikatnie. Czy też lepiej byłoby pozwolić mu na stoczenie wałki 
z nowożytną cywilizacją ? 

— O... 0... 0... och! 

Nagle madame zwróciła się ku mnie: 

— Znam pana, panie Billy... widywałam pana z Magną. A, pa- 
skudny chłopaku! Ma pan delikatne, jedwabiste włosy — powinien 
pan pozwolić im rosnąć a potem przyjść do mnie, bym z nicb zrobiła 
„trwałe loki“. Tylu młodych ludzi przychodzi do mnie po „trwałe 
loki“, Powtarzam zawsze: moje dzieło jest lepsze niż dzieło natury! 
poznaję naturę po jej brakach. i 

Nie wiem, czy to, co teraz nastąpiło, stało się ze względu na 
mnie czy na Cieślę: zastępczyni boga piękności okazała skłonność 
zrobić nas uczestnikami nagłego objawienia. 
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SZ SĘ njtmiej „THE GENTLEMAN" 


KR AWVAT VW u firmy plae „Halicki iż (g E Batorego) 
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i» FR AH ZA CCHH A= 
Hallo ! Hallo! 

Dokad idziesz? Do LUFTA ` 

Skąd wracasz ? Od LUFTA 

Gdzie kupiłeś?. -U LUFTA 
Plaszcze, Raglany, Suknie gotowe, Kostjumy 
damskie, Ubrania męskie i dziecinne, Bielizna 
gotowa, Fłótna, Towary bławatne, Buciki itp. 


IB nawraca IS 


135— U 444 wydajemy przy pierwszej racie. 


Łyczakowska 7. 


Magazyn konfekcji damskiej i męskiej 


„VIENNAPOL” 


ul. ŁYCZAKOWSKA 7. 


UBRANIA męskie ZA 4U, 60, 7U, 80, 90, 100, 110, 120, 18%, 160. 
chłopięce : e 40, 50, 60 

RAGLANY znęskie „ BO, 70, 80, 98, 120, 136. 

PŁASZCZE gumowe zagraniczne . 27, 65. 70, 80, 95. 

SPODNIE „ 11, 18, 23, 28, 38, 


"LUFT i _ SCHLAM |luinieronta śl 


PŁASZCZE damskie sukienne „ 36, 60 70, 90, 100, 1 120, 150, 170. 
v dziecinne „40, 60, 80, 90 
e 4, gumowe 50, 70, T 
KOSTIUMY kamgarnowe 100, 110, 120. 150. 140, 160. 
- meltonowe „ 60, 70, 90. 
5 angielskie „ 50, 60, 70 


Płaszcze i kostjumy rypsowe we wielkim wyborze 
i w najnowszych fasonach. 


Udzielamy też kredytu P. T. Urzędnikom prowincjonalnym. 


UWAGA: Wykonujemy też do miary podług najnow- 
SCE szych żurnali z najlepszych materjałów. 
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— Chcielibyście panowie zobaczyć, jak się preparuje „trwałe 
loki?“ Pokażę panom panią T. S. Lecz proszę się nie odzywać... 
byłoby jej nieprzyjemnie, gdyby wiedziała, że panowie ją w tym 
stanie widzą. Jej piecy są zwrócone ku drzwiom a nie może się 
poruszać. Nie pozwalamy damom oglądać aparatu... wygląda niesa- 
mowicie, mógłby je przestraszyć. Panowie będą cicho — nieprawda? 

— Cichuteńko — zapewnił Rosythe za nas trzech. 

— A więc jeszcze raz proszę o ciszę — i otworzyła drzwi. 


X. 


Przed nami wznosiło się coś, co jedynie mógłbym nazwać 
górą czerwonego mięsa kobiecego. Ta góra mięsa była prawdopo- 
dobnie pokryta pierwotnie jedwabną, koronkami zdobną bielizną, 
która jednak teraz wyglądała jak mokra, przejrzysta bibułka. Głowa 
góry mięsnej przedstawiała się ciekawie: zupełnie łysa czaszka, 
a z tej łysej czaszki wznosiły się cienkie druciki. Rozchodziły się 
one w rozmaitych kierunkach, a ponieważ zrobione były z błyszczą- 
cego metalu, miało się wrażenie, że jest to głowa Apollina ałbo 
jednej z szalonych Menad albo też jakiegoś nowożytnego boga 
wojny, który z lasu chemicznych retort -wypuszcza gazy trojące. 
Ponad górą mięsa wznosiła się błyszcząca kopuła metalowa, -z którą 
połączone były druciki; niewtajemniczony nie mógł rozróżnić, czy 
góra mięsa podtrzymuje kopułę, czy też kopuła stanowi punkt za- 
czepienia dla niej. Robiło to wrażen'e symbolicznego dzieła obłąka- 
nego artysty, którego pomysłu nikt nie zdołał przeniknąć. 

Z kopuły wydzieiało się gorąco; z porów góry mięsnej wy- 
pływał pot. Małe stramyczki potu łączyły się w strumienie, spły- 
wały po górze i uchodziły w morze potu na podłodze. Prawdopo- 
dobnie z powodu “gorąca nie może góra mięsa stać o własnej sile 
i dlatego musiałaby się roztopić... lecz oto są trzej funkcjonarjusze 
Balonu piękności, których zadaniem jest podtrzymywać tę straszliwą 
masę. Dwóch bierze damę pod ramiona, trzeci zajmuje się utrzy- 
maniem w równowadze jej giowy. Co kilkanaście sekund krzyczy góra 
mięsa: O... 0... '0... och — poczem milknąc, załamuje się — i wygląda 
to tak, jakby miała zwalić się lawina a żyjące Karjatydy tylko 
z trudem zdołały ją wstrzymywać. 
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KSIĘGARNIA LUDGWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Madame Planchet szepnęła nam: 

— Taka jest służba u młodego bora piękności ! 

A fantazja moja poni: sła się na skrzydłach : ujrzałem dumne 
Westa ki, w obiiczu fijołkowegu morza, które ublewa greckia wyspy, 
strzegące w białych świątyniach świętego ogma; ujrzałem akoiytów, 
wzno:zących i opuszczejących naczynia z kad.i łem... i brodatych 
kapłarów, awieńczonych mirtowymi wień ami, krvczących w po- 
chodzie... I py'ałem sam siebie, czy młody bóg piękności widział 
kiedykolwiek od początku świata takie ohydne kapłaństwo? 

W milczeniu skierowaliśmy się ku drzwiom; madame Plan- 
chet zamknęła je 2a nami. Odgł s jękow byt teraz cichszy, nie 
dawał się również odczuwać tak siluie zapa'h amoniaku. Nie wi- 
działem twarzy Cieśli, gdyż był od nas odwrócony. Rosythe rzucił 
mi uśmiech, szepcąc : 

— Pańskiego przyjaciela, jak sią zdaje, mało obchodzi 
piękność. i 

Potem spytał: 

— Co właściwie znaczyła jego gadanina o „cenie życia” 
i o „wili Boże,“ ? 

— Czy pan istotnie nie domyśiił ię? 

— Bynajmniej. 

— Moj drogi, nie powiedział nam pan, co to za miejsce 
i. Cieśla sądził, że znajdujemy się w zakładzie dla położnych. 


Krytyk kinowy „Timesów* z Western City spqjrzał na mnie : 


dziko, poczem wyrzucił z ga:d a ton, podobuy do beczenia owieczki 
którą coś boli. Cieśla wzdrygnął się, przelękła się także madama 
Planchet. a nawet ko ietki — ptaki rajskie poraz pie wszy od 
czasu, jak weszliśmy d> pokoju, dały znak życia. Owca zabeczała 
jeszcze dwukrutnie, poczem R wyihe, cały czerwony na twarzy, 
jakby się dusił, wybiegł z pekoju. 

Madame Planchet pociągnęła mnie na stronę, pytając: 

— Panie Billy, nie'h mi pan powie... czy naprawdę ten pam 
jest „cudownym łekarzem* ? Czy umie aświerzać boleści? 

— Brzynajmniej co do mnie dokazał tego. 

— Czy to nie piękoy mężczyzna, panie Billy ? È 

— Rzeczywiście. b- 


